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KUB JER WARSZAWSKI.

Wspomnienia .
R a d z im iń s k i  Wojewo: Gnies  
ogłoszenie powstania i 8 o 6.

Nowości W a r s z a w s k i e .

C a ł y  p r a w i e  L i s t o p a d  b y ł  c iep ły  i po* 

g o d n y ,  z te j  p r z y c z y n y  na  J a r iu a r k u  po ca łych  

d n ia c h  z n a j d o w a ło  s i j  wie le  gości .  D z is ie jsze j  

n o c y  m o c n y  desżcż zacżoł padać,  z ap o w ia d a ją c  

i e s i en n e  s ło ty .

K urs  L i t e r a t u r y  po rów naw cze j  d aw any  

w  U n i w e r s y t e c i e  W a r s z :  p rzez  L .  O siń sk ie g o  

r o z p o c zn ie  się  w  n a s tęp u jącą  S o b o tę ,  ogodż in ie  

4 po po łudn iu .

N a  p ub l icżnem  pos iedzen iu  T o w ;  K ró l :  

W a r s :  p rzy ja c ió ł  n a i ik  w p rzysz ły  P o n ie d z ia łek ,  

p o z a g a i e n i u  przez  P r ez e s a  cZ ytahe  będą nas tę -  

pu jące  p isma: 1. R o zp raw a  piata  o ho jnośc i  P d .  

laków dla L e k a r z y ,  przćz  Je rz e g o  A rn o ld a ,  s .  

O  s tan i e  S ta jv i a n  w iV' w ieku ,  p rz ez  W a l e n t :  

M a je w sk ie g o  3.  O  m a g n e ty z m i e  we względz ie  

_ e le k t ry c zn o ś c i ,  p rz e z  K a r :  S k r o d z k ie g ó .  4.  O  

i f z y k u  daw nych  P rusaków ,  p rze z  R e k t o r a  L i n ­

de. § .  O  wózku to p o g ra f i c z n y m  A b r a h a m a  

S z te r n a ,  p rz ez  W o je :  G u tko w sk ieg o . 4. Poez je

przez  Kazm: B ro d z iń sk ie g o .
VV P rzy s z ły  P ią te k  tu te js i A k t o r o w i e  

F / a n c u z c y  grać  b ę d ą  w  T e a t r z e  N a r o d o ­
w y m .

Jeden z u czonych  m ie szkańców  W a r s z a ­
w y pochodzący z  d a w n e j  rodz inv  J a xo w  za ło -  
żyeielów n iegdyś  bogatego M iec h o w s k ie g o  Klasa-  
to ru ,  w  tych  dn iach  o t r z y m a ł  od Je n e ra ła  za­
konu  M iec h o w i tó w  k rz y ż  tegoż  zakonu .

N u m e r  agi P a m ię tn ik a  N a rodow ego  
A s tr e a ,  w ydawanego  przez  F r :  G r z y m a ł ę ,
z a w ie r a  w sobie  wie le  c iekaw ych  p rzedm io tów  
asze zegó ln ie j  w spom nien ia  na rodow e  z d z ie jó w  
o jczystych :  tyczące  się P a n o w a n ia  Jai ia  K a z i ­
m ie rza ,  s ław n y  rokosz L u b o m ir s k ieg o  i poie- 
dnan ie  s ię  iego z K ró lem  i. t.d . N a d to  R edak to r  
chcąc  zadowóln ić  swoich P r e n u m e r a to r ó w ,  do 
łącza  n o w e  d o d a tk o w e  p ism o pod ty t u ł e m P : e / -  
g r z y m  N a d w iś la ń s k i; pośw ięcone  w s p o m n ie ­
n io m  o j c z y s t y m , m ora lnośc i ,  z w y cza jo m  k r a ­
jo w y m  i róż l iym  c i e k a w y m  postrzeżenioni .  Z y -  
czyćby  n a le ża ło ,że b y  to  pismo coraz  bardz ie j  się 
upowszechniało  i doznaw ało  w s p a rc ia  od z iom 
ków , dba jących  o oświatę  i lu b ią cy ch  n a ro d o ­
w ość .— M iędzy  p r z e d m io ta m i  w  N r z e  2g im  
A s t r e i  z a w a r t e m i  ie st także  list pewnego O b y ­
wa te la,  do R edakc j i  z  p rz e s ła n ie m  sk ład k i  lia 
wsparc ie  n ieszczęś l iwych  G ie k ó w .  L i s t  ten  
zaw ie ra  p rz y k o ń c u  myśli  n a s tę p n e .  —  C ó rk a  
m oja  do tkn ię ta  ićh n iedolą  , pos tanow iła  naw et  
z a w ią z a ć  m a le  to w a r z y s tw o  źe  swoich  ró w ie n -  
n i c  i p rz y ja c ió łek  z ł o ż o n e ,  dla  z b ie ra n i*  s k ł a ­

dek  n a c e l  tak  sz lache tny .  J u ź p r a c u j e  ń a d s t a -  
tu te m  T o w a r z y s tw a ,  n ie w ie m  o szczegółach  ia -  
kie  w s o b i e  z a w i e r a ,  ale  ty lk o  p r z y p a d k ie m  
d o s t rz eg łem  że  A r t y k u ł  p ie rw szy  n a s tęp n eg o  
ie s t  b rz m ie n ia :  — „ N i c  n ie  p o w i n n o  być  sw ię t -  
, , s z e g o  dla serca  P o lek ,  iak w sp ie ran ie  jiiesz-  
, ,c zę ś l iw y ch  , a zwłaszcza ty c h ,  k tó rz y  c i e rp i ą  
, , z a  O jc z y z n ę .  I m a t k i  nasze  iiie raz  n am  

I , ,  p o w ia d a ły ,  i s am e  to c z u j e m y ,  iak ie s t  bole- 
, , ś n ą  u t r a t a  śwobod i O j c z y z n y . — M v  i c h c ó r -  
, , k i  n ie o d ro d n e ,  p o jm u je m y  s tan  n ie szc zęś l iw y  

i „ G r e k ó w  i c h ce h iy  ( i l e  m o ż n o ś c i )  p rz y ło ż y ć  
„ s i ę  do  ulgi  ich n iedo l i  O d  d n ia  więc d z i .  
„ s ie j s z e g o  p o s t a n a w i a m y  pros ić  n a szy ch  M a-  
„ t e k ,  aby  połowę p ie n ię d zy  na  s t ro je  i z ab a w y  
„ d l a  nas  ło ż o n y c h ,  pó ty  o d k ła d a ły  ku  V spar-  
„ c i u  n ieszczęś l iwego  naro- 'u  , p a k i  los iego  
„ p o le p s z o n y m  n ie  zostanie ; e tc .”

N ie ro z tro p n a  z a b -w k o .
S p ie s ze m y  się z u d z ie len iem  w ia d o m o ­

ści ,  k tó rą  t ro sk l iw ie  w y c h o w u j ą c y  swe dz iec i  
R odzice ,  n i e o b o ję tn i e  z a p e w n ie  u w a ż a ć  będą. 
D n ia  on eg d a jsze g o  pow róciw szy  z J a r m a r k u  
dzieci  p ew nego  O b y w a t e l a ,  zaczęli s ię  baw ić  
p rz y  ś w i e c y  , zalyicając  bąńk i  sk lan n e  Puka­
jące k tó re  p o kupow a ły  n a  J a r m a r k u ;  r  t e r a  
na jp ie rw sza  b a ń k a  gdy pękła ,  skaleczyła  le d n ę  
z o b e c n y c h  o ś m io le tn ią  P a n ie n k ę ,  p i ę k n ą ,  p i l ­
n ie  s ię  uczącą  i wjele  o b iecu jącą ,  k tó ra  z te j  
p rz y c z y n y  oko  u t rac i ła !  C z y j a  tu  ie s t  w te rn  
w i ę k s z a  w in a  , czy l i  dz ieci k u p u jąc y ch  ta kow e  
z a b a w k i ,  czyl i ty c h  co  i e  p rzedają?



R O Z M A I T O Ś C I ,
Zaraza  (powietrze)  gdy niegdyś pano­

wała w Kjłitagienie, Hiszpanie zgłosili się a z 
o pomoc do rzedli Fraucuzkiego , dwóch L e ­
karzy pewnych swojego sposobu a niecierpli­
w y c h  czynić  doświadczenia, udało się do z a ­
pow ie trzanego  miasta kadząc przed $o!«ą w  o b ­
fitości IVJ'angesem czyli M anaiigesem  i kwaseni 
soli kuchennei,  za  ty m  gazem który ulice na? 
pelniał  a po zaniemi zaraz uzdrawial,  dojść m ie ­
li aż do więzień i in n y ch  miejsc iuz pełnych 
c ia ł  pomarłych z zadziwiającym skutkiem i bez- 
niebejpieczenstwa.

Wiednej zKawiaini  Paryzkich iest o r ­
kiestra złożona z 35 wirtuozów od urodzenia 
ślepych •—  N ajnow sza  Komedja grana na pier­
wszym Teatrze  P aryzk im  i dobrze przyjęta 
iest Pieniacze bezpr& tesu.

N a Komitecie Tow : Bihljnego w Mos­
kwie okazano 10,000 exemplarzy Biblji \y języku 
Polskim wydrukowanej.

Sławny podróżny nasz rodak Józef Sękowski 
zwiedziwszy Stambuł , wielką część A zj i ,  Egip t 
tudżWż giąb Afryki aż  do 16 stopnia szero­
kości półn: powrócił do Wilna.  Był on w Stani 
buł® w czasie okropnych morderstw.

w L o n d y n ie  naprawiają stalową zbroie 
którą  niegdyś nosił K rom ivtl,

w Hiszpanjj burzyciele spokojności roz 
głosili że tam dla rozproszenia stanów ciągną 
wojska Francuzkie ,  Austr jackie  i Rossyjskie.

w Paryżu  po między iiowemi wynalazkami za­
sługują na powszechną uwagę Płaszcz do ktorego 
m o g ą b y d z  d o d tw au e  i odejmowane rękawy , 
tudzież stolec niewydający najmniejszego p r z y ­
krego odoru.

Janczarowie widoczną okazują niechęć 
walki z. przy czyny  przyjęcia wojsk A zja tyck ich ,

Sułtan  wydal rozkaz zabić każdego Janczara 
okazującego n ieposłuszeństwo, iuż i ,P °o  ich 
stracono, co pociągnąć może szkodliwę dla Porty  
skutki.

Towarzystwo nawracające żydów do 
w ia r y  Chrześcjańskiej ,  w Frankforcie nad M e ­
nem iuż blizko 30 osób przywiodło do p rzy ­
jęcia Religjj  Ewangelickiej.

G d y  chorzy  na zarazę morową w  B a r ­
celonie prosili aby {ni z Walencj i  przysłano dwie 
Z akonn ice  siós tr  miłosierdzia , oświadczyły iż 
wszystkie najchętniej pójdą naratunek cierpiącej 
ludzkości.

Dnia  2 Listopada w Gdańsku za łaszfc 
przenicy daw ano  najwięcej z l;  9 6 0 ,  a  zy tą  
48 ° .

P rzyjech a li  do W arszaw y .
Żurawski Sta: b. Kapi: z Płocka.
Obrębski Józef z-Łowicza.
Szczepański F ran :  Qby:
Zakrzewski O by: z Sieradza.
Zawistowski Ludwik Sękre. z Krakowa. 
G ołem biewski Łuk: z Królewca.
Lada Teodor Adwokat z M ław y .
Otocki M axym i:  Q by: z Malanowa. 
O s trowski Józef Oby: z Stężycy 
Gawarecki Jan Oby: z Radziszewa. 
Michałowski W oj:  O by: z Białegostoku. 
DobrzycAi Michał O by: z Sieciechowa* 
Czarnecki O by: z Radomia 
Grabski t>ęd,zią.
Gniewosz Plenipo: z Rzeszowa«
Krawczyński Oby:
Siarczyński Oby: z Kłębowa.
Wierzbowski M arcin  Oby: z Augustowa. 
Zabłocki Maciej O by: z Brześcia.
Radzewicz Winc:  Oby: z Osin.
A rc isze w sk i  Jan Oby;

Zabłocki fulian O by:
Grabicki  Urzęd: z Suwałk.
Ogińska X źna z Brzezj*.

[ Biskupski Oby* z Puław.
I Popławski Urzęd: z Radomia.
1 Rzewuski Michał Oby:

Malinowski W incen: Puł: z Tulczyna.
Rojch  Doktor z G ó ry  Kałwa:

D O N IE S IE N IA .
Part ja  Jesionowej Tafiowej Posacki n o ­

w e j ,  od lat więcej 12 w składzie suchym le-

! źącej iest do sprzedania zwolnej ręki,  widzieć lą 
można oraz ocenie się dowiedzieć n ą M a z o - 
wieckiej  ulicy u rządcy domu N r :  1552.

Podróżny mający wygodny poiazd życzy
m ieć towarzysza podróży, wyieźdza, do B y d ­
goszczy i Gdańska na początku przyszłego t y ­
godnia. Dowiedzieć się o n i m  m ożna  w Hotelu 
E uropy .

Osoba niemająca pojazdu,szuka okazji z a ­
brania  się z Kim do Lwowa lub do Biodow* na 
koszt wspólny. Dowiedzieć się oniej m ożna  u 
Odźwiernego w  Hotejn N iemieckim.

D0111 ro g o w y  p r z y  ulicy 5 . Jerskiej 1 
Nalewek N r :  2264 iest każdego czasu ogóio- 
wą lub szczegułowo do naięcia, m ury  od dw*ch 
lat wyschłe, w tym roku w ew ętrzn ie  skończo­
ne. Widok na p iękny plac A r ty l le r j i  blisko 

• Krasińskich ogrodu, rządowych Pałaców Spra­
wiedliwości,  spraw wewnętrznych. Pierwsze 
piętro składa się z 9 pokojow, garderoby, kuchnią 
p iw n ic ,  d rw a ln i ,  s p i ż a r n i ,  sta jn i ,  wozowni,  
gory. Doł dwą sklepy cztery pokoie,  piwnica 
kuchnia, góra, lacjata dwa pokoie, kuchenka, 
góra. Udać się 111a n a  S. Krzyską ulicę N r :  1327 
do właściciela,  

ł D nia  ig Listop: stopni ciepła 8. dnia 19 Lis t;  
stopni ,z im na i*


